
Nr. 560. Rok VII. Lwów, Czwartek 20 listopada 1902. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
1 przesyłką poczt, w kraju i monarchii

t 2-fci’ot. o1 K. — h.
wysyłką 9  K. — h. 
pocatow. 3Q k. — h.

miesięcz. 2  K. 2 0  h. 
kwart. 6  K. 6 0  h. 
rocznie 2 6  K. 4 0  h.
W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4. kor
W  innych, państwach. Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 haL
Bedakcya, Administracya, D rukarnia 
Lwów, ulica Ckorąźczyzny 17 —19.

:
wychodzi S razy dzienni©

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty)’ za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 h a l  
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. W yrazy gruh- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8  h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca

Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: B e d a k c y i  S ł o  w 
reldamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l

a P o l s k i e g o  we Lwowie. — L isty w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia 
s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 641.

W ydawca: isil. W ACŁAW  W O L SK I

Kalendarz lwowski*
Czwartek: 20. listopada.

Wschód słońca 7'22, zachód 410.
Im io n a . Rz.-kat. Dziś:  Feliksa. Jut ro:  Ofiar. NMP. 

Gr.-kat. Dziś:  Jerona. Ju t r o :  Sob. św. Mychaiła. — Słow. 
Dziś:  Sędzimira. Jut ro:  Sława.

P a n o r a m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
Chr omo- f o t os kop .  Pasaż Mikolascha. Codzień od g 10 r. do 

.10 wieczór. (Stolica świata Paryż). Wejście 20 hal. — Fo t o -  
plas t i kon.  Pasaż Hausmana, (Koronacya króla Edwarda VII. 
i Londyn). Codzień od g. 10 rano do 10 wieczór. Wejście 20 h.

W y sta w y  S ta le . Towarzystwa przyjaciół s z t uk  pięk­
ny eh. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprocz poniedziałku) od 
g;  10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 80 h.— 
Miejska wystawa okazów pr zemys ł u  k r a j owe go ,  pl. Halicki, 
dom niegdyś 3iesiadeckich. Wstęp wolny.

M u ze a  i  b ib l io te k i .  Zakład Narodowy im. Osso­
l ińskich.  Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt.; 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty. — 
Muzeum im. Dz i e dus z yc k i c h ,  ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 do 12 i od 6 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka un i we r s y ­
tecka.  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem — Biblioteka i pracownia „Naukowego Tow. 
im. Sze wc z e nk i 8. Codziennie od g. 2 do 6 popoł. (oprócz nie­
dziel i świąt ruskich).

T e a tr y . T e a t r  miejski .  Dziś: „Walka kobiet", ko- 
medya Scribe’go i Legouve. (Występ Heleny Modrzejewskiej). 
Początek o godzinie 7 w.

K o n c e r ty .  W Fi l h a r mo n i i  (b. teatr Skarbkowskl). 
Dziś: .Wielki koncert filharmoniczny8 ze współudziałem Reginy 
Pinkertównej, primadonny opery de la Scala w Medyolanie. Po­
czątek o g. 7Vs w.

O d czyty  i  w y k ła d y . „ S z k o ł a  n a u k  p o l i t y ­
cz n y c h "  (ul Trzeciego Maja 5) P. Ludwik KulczycM: .^Zasady 
socyólogii" o g. 7 w.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e :  Dr. 
K. J. Nitman. .Geografia ziem polskich*. (Zakład chemiczny, ul. 
Długosza 8) o g. Wa w.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. A d a ma  M i c k i e w i c z a  
(w pasażu Mikolascha). P. Wójcicki: „Psychologia dziecka* 
o godz. 8 w.

P o s ie d z e n ia  i  z g r o m a d z e n ia .  Poufne zebranie 
członków „Chóru akademickiego" o g. 7 w. w sali III. Uniwer­
sytetu. — Zebranie członków w Tow. prawniczem o g. 6Ł/2 w.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e  (z obserwato­
riu m  astronom. Politechniki) w d. 19 listopada b. r . :

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad
w24g.
<g-2pp)

Temperatura
N aj­

w yższa
N aj­

n iższa

7 rano
2 popol. 
9 wiecz.

748*8
746=1
743‘2

— 13-0
— 6*8 
-  9-8

S E 2

s e 3
SSE i i

— 13-6 — 6*8

U w a g i :  Pogoda, mróz.
P r o g u o z a  n a  d z i ś :  Pogoda, mróz niniejszy 

przy silniejszym wietrze.

Z R ady m iejskiej.
L w ów , 20 listopada.

Ceremonialnym aktem zaprzysiężenia II. wice­
prezydenta miasta p, C i u c li c i ń s k i e g o rozpo­
częło się wczorajsze posiedzenie Rady m. Lwowa. 
Następnie przemówił do niego prez. M a ł a c h o w ­
s k i ,  podnosząc konieczność pracy w duchu narodo­
wym. P. C i u c h c i ń s k i  odpowiedział bardzo syna­
ptyczną przemową, w której zapewniał, że jak do- 
;ychczas, tak i nadal będzie uważał za swoj’e zada­
nie służbę dla dobra miasta w duchu łagodzenia 
przeciwieństw i charakterów. Gdybyż p- wiceprezy- 
lent dał się jeszcze przekonać, że przy tej pracy 
9zasady“ nic nie przeszkadzają. Owszem—

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
r. M a h 1 zgłosił znany już naszym czytelnikom 
wniosek o poczekalnie dla dziatwy szkolnej na czas 
nauki religii innego wyznania, a r. dr. L i 1 i 6 u 
podniósł we wniosku nagłym poruszoną przez 
Słowo Polskie sprawę komitetu dla budowy „Mu­
zeum przemysłowego**, który na centralne ogrzewa­
nie w nowym gmachu postanowił rozpisać konkurs 
powszechny, więc dopuszczający firmy nietylko kra­
jowe. Dr. Lilien widział w tem upośledzenie prze­
mysłu krajowego i zażądał, aby Rada temu zapo­
biegła.

R. M i c h a l s k i  prosił, aby powstrzymano się 
cd uchwał na razie, gdyż ostateczna decyzya w tej 
śpr w e  zapadnie dopiero na piątkowem posiedzeniu
ki omletu.

R. R a w s k i  był przeciwny wogóle wszelkie­
mu krępowaniu komitetu, bo mogłoby to powiększyć 
koszta budowy.

R. R o m a u o w i c z był wprost odmiennego 
zdania i oświadczył się za konkursem krajowym, ale 
takim, do któregoby były dopuszczane także firmy 
warszawskie i poznańskie.

R. Ś l i w i ń s k i  zaproponował, aby nie przesą­
dzać sprawy zbyt daleko idącą uchwalą, lecz posta­
nowić, że komitet budowy Muzeum zanim jakiekol­
wiek rozstrzygnięcie poweźmie, ma przyjść z tem 
przed Radę miejską.

Ten też ostatni wniosek utrzymał się w gło­
sowaniu.

Z kolei, a z porządku dziennego po krótkim 
administracyjnym referacie r. M ak o w ic za  r. R a ­
w s k i  zagaił dalszy ciąg dyskusyi nad wyborem 
miejsca pod

Pomnik M ickiewicza,
oświadczając się za niefortunnym projektem umie­
szczenia kolumny w ogrodzie Jezuickim.

Doskonale scharakteryzował r. R i e d e l  ma­
tactwa tych, co przedtem byli za umieszczeniem 
pomnika wieszcza na Wałach hetmańskich, a teraz 
łamią karki za Ogrodem Jezuickim, ciągnąc za wło­
sy logikę i fakta. Oświadcza się, że na placu Ma- 
ryackira fundamentowanie drogoby kosztowało, a 
wszakżeż koszt wyniósłby jeszcze więcej w Ogro­
dzie miejskim, gdzie do niedawna było jeszcze 
bagno.

Zresztą takie „przeprowadzanie** ciągłe pomni­
ków jest prostą nieprzyzwoitością. Urządziło się 
„święto narodowe" z poświęceniem kamienia węgiel­
nego na Wałach Hetmańskich, a teraz pod wpływem 
jakiegoś podmuchu porzuca się go i Wlecze Mickie­
wicza na gwałt tam, gdzie wedle dawniejszej uchwały 
kiedyś, w przyszłości stanąć ma pomnik Kościuszki. 
(Żywe oklaski).

Za Ogrodem miejskim przemawiał głosem ci­
chym, zaledwo dosłyszalnym r. R a d z i s z e w s k i ,  
r. L e r s k i  za Wałami Hetmańskimi a tak samo 
inż. Ś l i w i ń s k i ,  który jako fachowiec udowadniał, 
że straszak z drożyzną fundamentowania na Wałach 
jest pozbawiony podstawy manewrem, bo nie wiado­
mo, czy drożej nie wyniosłoby to w Ogrodzie miej­
skim. Zresztą społeczeństwo domaga się, żeby po­
mnik Mickiewicza był w sercu miasta i obowiązkiem 
Rady miejskiej jest postawić go tam, gdzie dla jak 
najliczniejszych widzów będzie zarazem pomnikiem 
naszej kultury. (Brawa.)

Dr. L i l i e n  zwrócił uwagę, że pierwotna j e ­
d n o g ł o ś n a  uchwała komitetu oświadczyła się za 
Wałami, a zmianę tego przekonania opinia publiczna 
łączy bardzo głośno z wpływami... z ulicy Czarnie­
ckiego i obawami tej ulicy o pomnik G łuchowskiego. 
A co się tyczy rzekomych kosztorysów fundamento­
wania na Wałach to są to „baśnie z tysiąca nocy i 
jednej". P. Radziszewski skarżył się, że jest brak 
funduszów na budowę, ale składki przestały płynąć 
na pomnik dopiero wtedy, kiedy zostałe zakwestyo- 
nowanem czy kolumna Mickiewiczowska stanie w mie­
ście. Ten fakt jak również głosy prasy, z której j e- 
d n a  t y l k o  u r z ę d o w a  Gazeta lwowska jest za 
ogrodem Jezuickim, świadczą jak w tej sprawie 
usposobione społeczeństwo (brawa).

Niefortunny był występ dr. A s c h k e n a z e -  
go , który aż posunął się do denuncyowania tych, 
co • są przeciw Ogrodowi miejskiemu, że dlatego to 
czynią, bo... nie chicą, aby ustały demonstracye i rzu­
canie błotem na pomnik Gołuchuwskiego I W ciągu 
przemowy udało się parę zabawnych „lapsusów" jak 
np. kiedy ni stąd ni zowąd słynną „Igłę Kleopatry" 
przeprowadził tanim kosztem do... Aleksandryil

Przemawiali jeszcze pp. R a d z i s z e w s k i ,  
D z i e ś l e w s k i ,  H u d e c ,  L i l i e n ,  Ś l i w i ń s k i  
i referent.

Doskonałą by ła  odprawa dra L i 1 i e n a , dana 
„profesorowi A sch k en asem u " , któremu zwrócił uwa­
gę, aby, skoro już chce kouiecznie uczyć innych, to 
niechże uczy tylko tego... na czem się zna!

Radny zaś H u d e c ,  bardzo trzeźwo i logicznie 
zwrócił uwagę, że to „wożenie Mickiewicza po Ca­
lem mieście", jakie było w Krakowie i jakie się te­
raz praktykować chce we Lwowie, kompromituje 
tylko Radę i samą sprawę, że tamuje przypływ 
składek, a grożenie ze strony r. Radziszewskiego, 
iż w przeciwnym razie zrezygnuje z przewodnictwa 
w komitecie pomnikowym, byłoby wymuszeniem,
gdyby nie było zwykłem „przemówieniem się“. Po­
mnik powinien stanąć tam, gdzie się pierwotnie 
uchwaliło (brawo).

Napropozycyę r. Ś l i w i ń s k i e g o  głosowano 
imiennie i ogromną większością, bo 35 głosami prze- 
ciw 17 u c h w a l o n o  n a r e s z c i e  p o s t a w i ć  
p o m n i k  t a m ,  g d z i e  p i e r  w o t  n i e p r o j e l i ­
t o w a n o ,  tj. n a  W a ł a c h  H e t m a ń s k i c h .

Teraz publiczność powinna odzyskać zaufaj)ie 
do całej sprawy i okazać to obfitszemi składkami, a 
opinia publiczna spełni z pewnością swe zadauie i 
energicznie zaprotestuje przeciw wszelkim ewentu­
alnym zakusom zreasumowania raz jeszcze powzię­
tej stanowczo uchwały.

R a d a  p a ń s t w a .

(Dep. Słowa Polskiego).
Wiedeń, 19 listopada.

Odpowiedź rządu na interpelacye.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

odpowiedział dr. Koerber na interpelacyę Daszyń­
skiego i tow. w s p r a w i e  u w i ę z i e n i a  p r z e z  
w ł a d z e  r o s y j s k i e  w r. 1901 d w ó c h  au-  
s t r y a c k i c h  p o d d a n y c h ,  Adolfa L a n g a  i 
Kazimierza P r ó s z k o w s k i e g o .

Uwięzienie AdoTa L a n g a  nastąpiło w czer­
wcu z. r. w Kowlu, a ambasada austro - węgierska 
w Petersburgu we wrześniu wskutek doniesienia, 
otrzymanego od mieszkającej we Lwowie matki 
Langu, widziała się spowodowaną poczynić docho­
dzenia przez konsulat w Kijowie. Dochodzenia te 
stwierdziły, że dnia 19 września 1901 Lang w wię­
zieniu Ko w ciskiem zmarł.

Matka Langa została w drodze urzędowej 
o śmierci syna zawiadomioną i poczyniła przez kon­
sulat kijowski kroki, aby otrzymać papiery i rzeczy 
po synu pozostałe. Co do przyczyn uwięzienia Langa 
ambasada w Petersburgu na polecenie ministerstwa 
spraw zagranicznych odniosła się bezpośrednio do 
rządu rosyjskiego i otrzymała odpowiedź, że uwię­
zienie Langa nastąpiło z tego powodu, iż w porozu­
mieniu z innymi starał się przemycić przesyłkę bro­
szur treści rewolucyjnej.

Co do losu Prószkowskiego, zarządziło mini­
sterstwo spraw zagranicznych dochodzenia i otrzy­
mało od generalnego konsulatu w Warszawie wiado­
mość, że Prószkowski, który Jjezprawnie używał cu­
dzego paszportu i pod fałszywem nazwiskiem w Ro- 
syi przebywał, został 12 sierpnia z. r. aresztowany 
również z powodu przemycania pism niebezpiecznej 
treści. Odstawiono go do warszawskiej cytadeli.

Wyżej wymieniony konsulat kilkakrotnie podej­
mował kroki na rzecz uwięzionego, zwłaszcza w celu 
uzyskania przyspieszenia śledztwa. Prószkowskiego 
skazano po rozprawie na rok więzienia i wydalenie 
z kraju, po odsiedzeniu kary wydano go w ręce 
austryaekich władz granicznych i powrócił do Kra­
kowa. Podczas gdy P. odsiadywał karę, generalny 
konsulat w Warszawie kilkakrotnie starał się o po­
zyskanie dla niego pewnych ulg.

Prezydent ministrów odpowiedział na interpe­
lacyę B r e i t e r a  i tow. i G i ź o w s k i e g o  i tow. 
w sprawie dochodzenia przyczyn w y b u c h u  n i e p o ­
k o j ó w  w Z a k ł a d z i e  k a r n y m  we L wo wi e .

Minister stwierdził, że spokój w zakładzie tym 
dnia 31 października przywrócono a zadanie to było 
poruczone znanemu ministrowi z sumienności s tar­
szemu prokuratorowi państwa we Lwowie, a nie ule­
gające żadnej kwestyi zaufanie do niego i dowiedzio­
na tęgość, są dostateczną rękojmią, że dochodzenia 
o przyczynach niepokojów są prowadzone i będą 
ukończone z całą objekfcywnością i znajomością rze­
czy. Co się tyczy powodów tych niepokojów, które 
niestety w ostatnim czasie dwukrotnie się powtórzy­
ły, należy nadmienić, że utrzymanie dyscypliny w za­
kładzie, którego b u d y n e k  j e s t  n i e k o r z y s t n i e  
p o ł o ż o n y  i n i e o d p o w i e d n i ą  jest wogóle bar­
dzo trudne, gdyż nietylko utrudnione jest należyte 
odosobnienie więźniów, ale i komunikacyi więźniów 
ze światem zewnętrznym mimo wszystkich zarządzeń 
nie da się przeszkodzić,

Jako szczególną przyczynę dwukrotnych roz­
ruchów podali więźniowie znęcanie się dozorców nad 
jednym z więźniów i wogóie złe i ostre obchodzenie 
się z nimi dozorców, jakoteż zły wikt. W tej mie­
rze należy stwierdzić, że z notatek pozostałych po 
pewnym więźniu, przewiezionym dokądinąd, wynika, 
iż w o b u  w y p a d k a c h  n i e p o k o j e  b y ł y  
z g ó r y  u p l a n o w a n e ,  a ów wiazień, który we
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wrześniu rzekomo był przez jednego z dozorców 
raniony w głowę, sam sobie tę ranę zadał, aby wię­
źniom innym, nieświadomym tego, dać pretekst do 
wzięcia udziału w ekscesach.

W obu wypadkach dochodzenie wykazało, że 
przyczyny rozruchów dopatrywać się należy w oko­
liczności, iż więźniowie, stawiający opór dozorcom 
w salach pracy, byli przed pociągnięciem do odpo­
wiedzialności przytrzymywani w celach poprawczych. 
Nie ma jednak mowy o zbyt ostrem zastosowaniu 
władzy dyscyplinarnej wobec więźniów. Skargi na 
zły wikt były przedmiotem szczegółowego dochodze­
nia i badania i w tej mierze poczyniono pewne zmia­
ny. Gdy prokurator osobiście zwiedzał zakład, wielu 
więźniów powiedziało mu, że od 21 września nie 
mają powodu do skargi na ostre lub złe obchodze­
nie się ani na zły wikt.

Co się tyczy podniesionego przez posła Brei- 
tera zarzutu, jakoby dyrekeya z dozorcami obcho­
dziła się zbyt surowo i niesprawiedliwie, to w tym 
kierunku aui prokuratorya, ani ministerstwo spra­
wiedliwości nie otrzymało żadnych zażaleń.

Rząd od dłuższego czasu jest świadom tego, 
że zakład karny dla mężczyzn we Lwowie tylko 
z biedą odpowiada celowi; dlatego w porozumieniu 
z ministerstwem skarbu uchwalono w y b u d o w a ć  
11 o w y z a k ł a d  k a r n y  m ę s k i w D r o h o b y ­
c z u ,  a wybrany pod budowę grunt 50-morgowy za- 
pisany już jest w księgach grunt. 1. 914 na własność 
skarbu.

Projekt ogólny już wypracowany i zatwierdzo­
ny. Gdyby budowa wymagała więcej niż 4 miliony 
koron, prezydent ministrów dołoży wszelkich starań, 
by przyczynić się do przyspieszenia załatwienia tej 
kwesty i.

P. Koerber odpowiedział wczoraj także na in- 
terpelacyę p. N i e t s c h e g o  i tow., stwierdził mia­
nowicie, że projekt nowej w o j s k o w e j  p r o c e ­
d u r y  k a r n e j  oddany był opracowaniu austrya- 
ckiego ministerstwa sprawiedliwości, które prace 
przygotowawcze już ukończyło, tak, że wkrótce roz­
poczną się wspólne obrady obu ministerstw sprawie­
dliwości. Rząd postara się przyspieszyć tę akcyę.

Z kolei Izba przystąpiła do dalszej rozpra­
wy nad

U stawą zapomogową.
Dr. Koerber oświadcza, że rząd uważa za 3wój 

obowiązek w razie klęsk elementarnych nieść pomoc 
okolicom niemi dotkniętym. Mówca z zadowoleniem 
stwierdza, że Izba popiera usiłowania rządu, oraz ma 
nadzieję, że i w innych kwestych ekonomicznych Izba 
poprze akcyę rządu.

Następnie przemawiali posłowie: Wacław Hiuby, 
Biankini, Paclier, Morsey, Reichstaedter i Jarosz.

Po przemówieniach pp. Kiibra (po czesku) 
i Wagnera dyskusyę zamknięto i jako mówcy gene­
ralni przemawiali pp. K 1 o f a c (contra) i H fib e r a. 
Ostatecznie przyjęto wniosek komisyi, zalecający 
rządowi wszystkie wnioski nagłe w przedmiocie za­
pomóg do  u w z g l ę d n i e n i a ,  e w e n t u a l n i e  
,do p o c z y n i e n i a  d o c h o d z e ń ,  dalej wzywają­
cy rząd, aby wniósł ustawę w sprawie udzielenia 
kredytów zapomogowych i aby w gminach dotknię­
tych klęskami elementarnemi postępowano przy ścią­
ganiu podatków z możliwą względnością.

Sprzedaż dóbr skarbowych.
Z kolei przyjęto bez dyskusyi we wszystkich 

trzech czytaniach w formie wniosku nagiego zała­
twione przez komisyę budżetową projekty ustaw o 
sprzedaży dóbr skarbowych w Poli, Ołomuńcu i 
Wiedniu.

Z komisyj i klubów.
Wiedeń. Klub młodoczeski zajmował się na 

wczorajszem posiedzeniu kwestyą upaństwowienia 
kolei półuocnej, co do której sprawy zakomunikowa­
no klubowi onegdajszą uchwalę Koła polskiego. Klub 
uchwalił popierać akcyę Koła polskiego i wybrał ko­
misyę, która ma jak najprędzej przedłożyć plenum 
odpowiednie wnieski.

W ied eń . Zwołane na wczoraj wieczór posie­
dzenie komisyi socyalno-politycznej nie przyszło do 
skutku z powodu braku kompletu.

Zniesienie §. 14.
Wiedeń. Poseł Choć wniósł nowy wniosek na­

glący, żądający z n i e s i e n i a  §. 14. Wniosek ten 
podpisali oprócz radykałów czeskich, agraryusze cze­
scy oraz Mlodoezesi.

Między innymi wpłynął wczoraj wniosek nagły 
p. E i s e n k o l b a  w przedmiocie zniesienia podatku 
domowego i p. C h o c a  w sprawie ukrajowienia kas 
brackich.

Następne posiedzenie dziś o godz. 11 przed­
południem. _ _ _ _ _

Kolo polskie.
CDepesze „ Słowa Polskiego“).

W ied eń . Po posiedzeniu Izby posłów zgroma­
dziło się Koło polskie na posiedzenie, celem obrad 
nad przedłożeniem rządowem co do święcenia nie­
dzieli. Jak  wiadomo w sprawie tej są dwa prądy: 
jeden za zupełnein święceniem niedzieli, drugi zaś 
za częściowem. Przedłożenie rządowe jest za czę-

ściowem święceniem niedzieli, natomiast p. W i l ­
h e l m  z niem. stron, ludowego postawił wniosek, 
żądający zupełnego święcenia niedzieii. W Kole pol- 
skiem panuje różnica zdań, jedni są za przedłoże­
niem rządowem, drudzy zaś za wnioskiem Wilhelma.

Obrady Koła toczyły się poufnie.
W iedeń. Koło polskie na wczorajszem posie­

dzeniu uchwaliło po długiej dyskusyi dyrektywę dla 
polskich członków komisyi w kierunku popierania 
przedłożenia rządowego, z tą zmianą, że praca 
w niedzielę zamiast 6 godzin trwać ma 4 go­
dziny.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 20 listopada.

D elegac i p o lsk ich  r e s ta u ra to ró w  
w  W iedn iu .

Wiedeń. Delegacya polska na zjazd restau­
ratorów i szynkarzy, pod przewodnictwem pp. Jano- 
wicza ze Lwowa i Miedniczka z Krakowa, była 
wczoraj u ministra Piętaka z prośbą o poparcie re- 
zolucyj, uchwalonych na zjeździe. W tej samej 
sprawie była deputacya u posłów polskich z miast 
i Izb handlowych, zasiadających w Kole polskiem.

S an kcyon ow an e u s ta w y  se jm ow e .
W ieleń . Wiener Ztg. ogłasza: Cesarz sau- 

keyonował uchwalony przez Sejm galicyjski projekt 
ustawy w sprawie przeprowadzenia regulacji rzeki 
Łęgu w powiatach niskim i kolbuszowskim i w spra­
wie ukończenia obwałowania Wisły między Dunaj­
cem a Nowym Brniem w pow. dąbrowskim.

K w e s ty a  m a rsza lk o s tw a  Sejm u  
do ln e j A u s try i.

W iedeń. Wczoraj w południe przyjmował dr. 
Koerber deputacyę posłów antysemickich Sejmu dolno- 
austryaekiego złożoną z dra L u e g e r  a, dra We i s s -  
k i r c h u e r a  i chłopa O b e r  do r f  e ra . Deputacya 
oświadczyła p. Koerberowi, iż antysemicki klub po­
selski postanowił proponować na marszałka Sejmu 
dolno-austryackiego ks. Alojzego L i c h t e n s t e i n a ,  
na zastępcę zaś marszałka wiceprezydenta miasta 
Wiednia Strobacha. Koerber wysłuchał tego oświad­
czenia, ze swej strony nie dał jeduak żadnej stanow­
czej odpowiedzi.

Z d ro w ie  p a p ie ż a .
Wiedeń. Do Wiener Allgemeine Correspond. 

donoszą z Rzymu: „W tutejszych kołach watykań­
skich siyehać, że wrzód, na który papież cierpiał 
przed kilku laty i któryvwówcżms trzeba było ope­
rować, znowu się u papieża rozwinął. Dotychczas 
jednak wrzód ten nie oddziaływa ujemnie na ogólny 
stan zdrowia papieża. Lekarze wątpią, czy ze wzglę­
du na sędziwy wiek papieża, będzie możliwą po­
wtórna operacja".

O lb rzy m i p o ża r  w Odesie.
Odesa. Od wczoraj wieczór stoi tu stacya 

składowa firmy Noutaszew, w której napełniano wa­
gony cysternowe, w płomieniach. Sześć wielkich 
zbiorników po 50.000 pudów nafty i pięć mniejszych 
ogarnęły płomienie.

Dom maszynowy, dom robotników i 6 wielkich 
cystern już spłonęło. Szkodę oceniają na milion 
rubli.
M ilion ow a  k r a d z ie ż  i  p o d p a le n ie  w  Odesie.

Odesa. Do pałacu ks. San Lorenzo w Odesie 
włamali się wczorajszej noęy złodzieje i pokradli 
gotówkę i klejnoty, wartości przeszło półtora miliona 
rubli, poczera podpalili pałac. Sprawców mimo ener­
gicznych poszukiwań dotąd nie schwytano.

T r ą d  w  P a r y ż u .
Londyn. Z Paryża donoszą do dzienników tu­

tejszych, że wzmaga się tam choroba trądu w spo­
sób zatrważający. W szpitalach paryskich ma pozo­
stawać obecnie około 200 chorych na trąd, a równie 
wielka liczba leczy się prywatnie po domach, trzy­
mając tę straszuą chorobę w tajemnicy.

K a w ia r n ia < bar. W allburga.
Budapeszt. Naturalny syn arcyksięcia Erne­

sta br. Wallburg, który od kilku miesięcy pełnił 
obowiązki płatniczego w kawiarni „New York", — 
otworzył tu własuą kawiarnię pod firmą: „Zum
Habsburg".

B ora  w  T r geście.
Tryest. Panuje tu bora. Pod wieczór spadł 

dosyć silny śnieg i nastała gołoledź. Ruch tramwa­
jowy wstrzymano. Kilka teatrów było wczoraj 
wieczór z powodu zimna zamkniętych. Ruch okręto­
wy odbywa się dalej.

N o w y r z ą d  M arkow icza  w  Serbii.
Belgrad. Generał M a r k o w i c z ,  któremu 

powierzono utworzenie nowego gabinetu, wywiązał 
się już ze swego zadania. Lista nowego gabinetu 
jest następująca: Markowicz (neutralny) prezes ga­
binetu bez portfelu; podpułk. Antonicz (neutralny) 
minister spraw zagrań.; gen. Pawłowicz (neutralny) 
minister wojny; Todorowicz (umiarkowano-radykalny) 
sprawy wewnętrzne; Marinkoyicz, burmistrz Belgra­
du (umiarkow.-rad.) minister skarbu; Denicz, komi­
sarz rządowy Banku naród, (liberalny) minister ro­
bót publiczuych; Novakowicz, b. szef sekcyi w mi­
nisterstwie rolnictwa (umiark.-rad.) minister rolni­

ctwa; Łazarenicz, b. szef sekcyi w ministerstwie 
wyznań (umiark.-rad.) minister wyznań.

Echo za m a ch u  na kró la  b e lg ijsk ie g o .
Bruksela. Gdyby Rubiniemu nie udowodnio­

no, że działał z polecenia jakiegoś armrchistyczi ejo 
komitetu, może go ewentualnie skazać sąd bruksel­
ski tylko za obrazę majestatu wśród gróźb. Kodeks 
belgijski przewiduje za to karę od 6 miesięcy do 3 
lat i grzywnę od 300 do 3.000 fr.

T a je m n ic zy  d r a m a t ro d z in n y .
Bolonia. Dzienniki donoszą, że adwokat dr. 

M u r r i, znajdujący się w więzieniu pod zarzutem 
zamordowania swego szwagra hr. Bonmartiniego, nie 
jest — jak się zdaje — sprawcą mordu. Sędzia 
śledczy sądzi, że Murri zapomocą zadanych sobie 
ran, następnie umyślnej ucieczki a potem stawienia 
się dobrowolnego — pragnął odwrócić uwagę władz 
od właściwego sprawcy i skierować ją na siebie.

P ró b y  z  te leg ra fem  bez d r u tu  w  do ln ej 
A u s try i.

Wiedeń. W dolnej Austryi rozpoczną się 
wkrótce próby z telegrafem bez drutu. Aparaty 
ustawione będą w Haiburgu i na Ysenbergu.

M a n ifes ta cya  d la  B cdm aszew a n a  balu  
p e te rsb u rsk im .

Berlin. Donoszą tu z Petersburga, iż zeszłej 
soboty zdarzyła się charakterystyczna demonstracja 
na wielkim balu w tamtejszem Katynie szlacheckiem. 
Bal urządzały słuchaczki kursu pedagogicznego na 
cel dobroczynny. Udział publiczności był nadzwy­
czaj liczny. Podczas zabawy zjawili się na sali 
liczni studenci i studentki, którzy zeszli z galeryi 
i poczęli nagle śpiewać prawosławną pieśń kościel­
ną: „ W i e c z n e  w s p o m n i e n i e " .  M i a ł a  t o  
b y ć  d e m o n s t r a c y a  d l a  B a ł m a s z e w a ,  
m o r d e r c y  m i n i s t r a  S i p i a g i n a .  Z tegn 
powodu powstało na sali wielkie zamieszanie. Zja­
wiła się polieya i przedsięwzięła liczne aresztowa­
nia. Kilku oficerów znieważono przy tej sposobności. 
Studenci usiłowali zgasić światło elektryczne, wczem 
im jednak przeszkodzono.

S 3 r t - u L a . c 3 7 " S L -
{Dep. „Słowa Polskiego“.)

Wiedeń 20 listopada. Także i wczorajszy 
dzień nie przyniósł żadnego wyjaśuienia ani w sto­
sunkach politycznych ani też pod względem parla­
m entarnym. P rzesilen ie  trw a nadał i jest' tak sam• L 
ostre, jak było dotychczas. Próby, aby utorowały 
drogę do porozumienia czesko-niemieckiego nie usta 
ją. W ciągu wczorajszego dnia konferował Koerbei 
z p. Prądem i innymi przywódcami niemieckimi, a 
konfereneye te zmierzały do tego, aby nieprzejedna­
nych Niemców usposobić lepiej dla porozumienia cze­
sko-niemieckiego. Powszechnem jest jeduak zdanie,- 
że długo stosunek obecnej niepewności utrzymać się 
nie da.

W iedeń . P. Koerber konferował wczoraj z pp. 
B a e r u r e i t h e r e m ,  F  u n k e m i P r ą d e m .

P. Fuuke wręczył inu odpowiedź w sprawie e- 
wentualnej kompensaty dla Niemców wzamian za 
zgodę na czeski język wewnętrzny, mianowicie co do 
nowego podziału okręgów językowych i kuryj naro­
dowościowych w Sejmie.

Odpowiedź wypadła odmownie. Wypływa to 
z komunikatu urzędowego o przebiegu posiedzenia 
klubu postępowego.

Jeden ustęp tego komunikatu zawiera ostry 
protest przeciw temu, „ażeby rząd czynił zadość 
„uroszczeniom czeskim".

Jest to raczej rzucenie rękawicy Czechom, niż 
torowanie drogi do porozumienia.

Wiadomości bieżące.
— Wiadomości osobiste. Namiestuik hr. Piniń- 

ski wyjedzie ze Lwowa w sobotę popołudniu udając 
się do Zakopanego na poświęoeuie i otwarcie nowego 
gmachu Sauatoryum dla chorób piersiowych. W Zako­
panem zabawi hr. Piuiński kilka tylko godzin, skąd 
uda się przez Kraków do Wiednia w sprawach urzę­
dowych.

— W iec młodzieży. Dalszy ciąg poufnego zebra­
nia ogólno-akademickiego młodzieży polskiej w sprawie 
samoobrony narodowej, odbędzie się (dnia 21 b. tn.) 
w piątek o godz. 7 wieoz. w sali Tow. pedagogicznego 
(ul. Zimorowicza).

— W yrok. W sprawie o rabunek (patrz II I.  ko­
lumnę) sędziowie przysięgli potwierdzili postawione im 
pytanie w kierunku rabunku, wobec czego trybunał 
wydał wyrok skazujący obu oskarżonych, każdego na 
3 lata ciężkiego więzieuia.

— Napad. Z Borysławia telegrafują nam: „Pijani 
polieyauei napadli tu spokojnie idących robotuików. 
W bójce jeden robotnik został ciężko ranny baguetem 
i kolbami".

—  Drugi wieczór Gustawa Fiszera odbędzie 
się w niedzielę w sali Sokoła.

— Żałobne nabożeństwo. Za spokój duszy śp. 
Brouisława Szelestaka odbędzie się żałobne nabożeń­
stwo w piątek, dnia 21 b. m. o godzinie pół do 9 
w kościele św. Mikołaja.
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0  R zeszó w . Ruch towarzyski. — Budżet miej­
ski). Dłuższe wieczory i idąca za tera konieczność 
stworzenia jakiejś, choćby niewybrednej, a szlachet­
niejszej od kart i szklaneczki, rozrywki, zmusiły ospa­
ły i gonśny Rzeszów do jakiej żywszej akoyi na tle 
towarzyskiem. (Na tle polityeznem czuć zbliżającą się 
straszliwą walkę, oby nie na noże i nie wyznaniową  
podczas zbliżających się wyborów do Rady miejskiej). 
Pierwsze ruszyło się kasyuo. Owo odświeżoue kasyno 
znane dawniej w m ieście z opinii karciarni. Nowy 
wydział z nowym prezesem p. Dobiją na czele poczy­
nił zmiany i zarządzenia, które popchną tę jedyną to­
warzyską instytucyę na lepsze tory. Nowy sezon za­
inaugurowano udałym —  nawet bardzo, wieczorkiem  
przy współudziale kilku sił muzycznych (śpiewał p. 
Bursa, grała p. Kadlewiczowa z pną Kropeczek i p. 
Zajączkowskim) i deklamatorskich (pp. Gołka i Spis). 
Po wieczorku tańczono. —  „Gwiazda- obchodziła pier­
wsze dziesięciolecie sw ego życia rano pochodem towa­
rzystwa ze sztaudarein do kościoła przy odgłosie mu­
zyki strażackiej, wieczorem zaś uroczystym obchodem  
w sali Sokoła, zagajonym przez prezesa dra Jabłoń­
skiego, burmistrza miasta i posła na Sejm. Na uroczy­
sty obchód jawiło się oprócz mas rzemieślniczych li­
czne grono m ieszczaństwa i iuteligeucyi, oklaskując 
artystyczny śpiew p. Bursy, dobrą grę Kadlewiczowej 
i p. Kropaczek tudzież wybornie wypowiedziany przez 
pp. Wacłitla i Nucia udraraatyzowany ustęp z „Graży­
ny- . Część drugą wypełniła sztuczka, odegratia bez 
zarzutu przez członków „Gwiazdy- . Po obchodzie odbyła 
się wieczornica, pełna podniosłego nastroju. Najbardziej 
interesującym był pierwszy występ uowej okiestry dę­
tej, zorganizowanej przez tutejszą straż ochotniczą pod 
kierownictwem p. W eissa, byłego kapelistę wojskowe­
go. Młoda muzyka, złożona z nieletuich terminatorów, 
zaprezentowała się sympatyczuie. —  W ubiegły czwar­
tek został uchwalony budżet miejski ua r. 1903, a wy­
gląda dość ciekawie, według Głosu Rzeszowskiego. 
Dochody zwyczajne wynoszą 356 .445  kor., zaś rozcho­
dy zwyczajne 39 .000  k. (!) Dochody nadzwyczajne wy­
noszą 3 .575  (?) zaś rozchody nadzwyczajne 209 .572  k. 
co razem czyni 205 .997  k. (?!!) Czy to możliwe ?

□  Z a le s z c z y k i  {Pożegnanie ruskiego teatru). 
Piszą nam : Teatr ruski opuścił Zaleszczyki, udając 
się na przedstawienia do Horodeuki. W ostatni wtorek 
po pożegnalnem przedstawieniu odbyło się  w lokalu 
śniadaukowym Poleka pożegnanie uarodowej trupy tea­
tralnej, zainieyowane przez ruską miejscową iuteli- 
gencyę. Więc dyrektor kawaler i artystki i artyści i 
ehórzystki i urzędnicy ruskiej uarodowości ze sądu, 
urzędu podatkowego i innych dykasteryi reprezentowa­
ni w pełnej liczbie, w galowych strojach wzięli udział 
w m iod ow ej uroczystości. A że sztuka jest między - 
narolową (a może dla wyższych celów ugodowych) 
byli obecnymi na tej międzynarodowej manifestacyi 
przedstawiciele „Sokola4* i inni bierni, za popędem  
serca idący przedstawiciele „objednania". I płynął 
szampan strumieniami (piwo także) i mowy mężów  
pełnych szczerego zapału dla sztuki i dla pięknych  
(tylko pięknych) artystek bez różnicy wyznania. I pe­
wnie ugoda taka wymarzona, wyidealizowana inożeby 
przyszła do skutku, gdyby uie szeroka natura mołoj- 
ców! Po toaście szarm anckiego dyrektora na cześć Po­
lek, zabrzmiał chór „Ne pora —  ue pora4* i „Na po­
hybel Łacham- a gromkie słowa, z szerokich piersi 
echem odbijały 8ię od murów szynkowui. Na próżuo 
jeden z mecenasów sztuki chciał usprawiedliwiać wo­
bec gości polskich wybryk hajdamacki, napróżuo przed­
stawiał —  że ta pieśń, to tkfca sama, jak „Jeszcze 
uie zginęła44, nadarino wzywał braci Rusiuów do spo­
koju, został wyśmiany, a nawet jeden z ck. niew olni­
ków (przepraszam, jeden z celników) dumnie zadoku­
mentował, że oni teraz już uie „z serwilistycznoho na- 
roda, kotryj łyż palciotn w czobuti k iw aje“. Praw do-

WŁADYSŁAW REYMONT.

CHŁOPI.
POWIEŚĆ.

77 (Ciąg dalszy).

Ale już Antek przyskoczył i osłonił i również 
krzyczeć począł:

— I ta przywtórzę, że lakudra jest i włók, ja! 
ja!... — wołał nieprzytomnie i gadał, co mu ślina 
na język przyniosła.

Nie skończył, bo stary, rozwścieklony już teraz 
do ostatka, trzasnął go tak w pysk, aż rymnął łbem 
na oszkloną szafkę 1 z razom zwalił się ua zie­
mię... Porwał się rychło okrwawiony i runął na ojca.

Rzucili się na siebie jak te dwa psy wściekłe, 
chycili się za piersi i wodzili po izbie, miotali, bili 
-obą o łóżka, o skrzynie, o ściany, aż łby trzaskały. 
Nrzyk się podniósł nieopisany, kobiety chciały ich 
rozerwać, ale przewalili się na ziemię i tak zwarci 
całą nienawiścią i krzywdami, tarzali się, gnietli, 
dusili...

Całe szczęście, że rychło rozerwali ich sąsiedzi 
i odgrodzili od siebie.

Antka przenieśli na drugą stronę i zlewali wo­
dą, tak osłabł z umęczenia i upływu krwi, bo twarz
miał porozc inaną  o szyby.

Staremu nic się nie stało; spencer miał nieco 
j.od iriy i twarz pndr-iparną i aż siną ze wściekłości.

podobnie po tym teaście polscy goście wyszli z uauozką 
na przyszłość dla siebie i dla nieobecnych ua tej mię­
dzynarodowej uroczystości.

Q  Uhnów {Orzeł). W Chlewczauach, okolicy Uhno- 
wa widziano kilkakrotnie dużego orła, który zapewne 
zabłąkał się w tutejsze lasy. Przebywa tu już od dłuż­
szego czasu, a zapuściwszy się  do wsi, porywa drób 
z przed okieu domu.

Nowe kartki * widokami Krakowa wydane 
uakładem St. Tondosa, wykouaue zaś we własnym za­
kładzie litograficznym, przedstawiają się bardzo ładnie. 
Seryę pierwszą stauowi dziesięć widoków, naśladują­
cych akwarele a wykouanyeh według zdjęć frtografi- 
cznych. Karty te są już na składzie u p. Mikołaja Lu­
dwiga, który otrzymał generalne zastępstwo Tondosa 
dla Galicyi, i powinny wyrugować z kraju rozmaite 
wyroby niem ieckie bez smaku i artystycznej wartościi

Listy z kraju.
Przem yśl, w listopadzie.

{Ze spraw miejskich. — Pożegnanie. — Znowu za­
kaz. — W znaku strajku. — Koncert).

W roku bieżącym wydała gmina znaczne kwo­
ty na uporządkowanie ulic i placów. Rozszerzono 
chodniki przy pryncypalnyeh ulicach, zaopatrując 
wszystkie krawężnikami; położono przy ul. Węgier­
skiej chodnik częścią płytowy, częścią bity, zrekon­
struowano chodnik przy ul. Czarnieckiego, wybruko­
wano rynek po ul. Kościuszki, rozpoczęto budowę 
przystani przy lewym brzegu Sanu, zasadzono 500 
drzew w śródmieściu. Dawne tablice z napisami pla­
ców i ulic zastąpiono nówemi, emaliowanemi, o wy­
glądzie estetycznym. Wreszcie w ratuszu zbudowano 
nową klatkę schodową, wstawiono schody kamienne 
i rozszerzono westybul.

Za przykładem gminy dbałej o zewnętrzny wy­
gląd miasta, poszli prywatni właściciele. W dzielni­
cy „Knciubka** stanęły stylowe pałacyki budownicze­
go Damoska i inżyniera Kozioła, wzniesiono budy­
nek na pomieszczenie internatu dziewcząt i zbudo­
wał okazałą kamienicę p. Niewiński. Przy ul. Mi­
ckiewicza otworzyli wspaniałą cukiernię pp. Schol- 
eowie i zakład krawiecki p. VogeI. Zdobność i sty- 
lowość fasad przy nowych budowlach, zainaugurowa­
na przez dyrektora departamentu budowniczego p. 
Łempickiego, ruguje czczość i pośredniość szablono­
wych domostw czynszowych i nadaje powoli miastu 
cechę postępową, szatę estetyczną.

Sąd i palestra żegnały w czwartek bankietem 
w sali hotelu „Wiktorya* p. Seidlera-Wiślańskiego, 
przeniesionego w charakterze radcy apelacyjnego do 
Lwowa. Przybyło przeszło 70 osób, reprezentujących 
inteligencyę miejscową i wszelkie dykasterye urzę­
dnicze. Imieniem miasta i palestry przemówił bur­
mistrz p. dr. Doliński, podnosząc zalety obywatel­
skie, pracę zawodową i towarzyskość p. Seidlera- 
Wiślańskiego, który zrośnięty z Przemyślem, w prze­
ciągu lat 21 zyskał sobie tysięczny zastęp przychyl­
nych i przyjaciół, szacunek i. poważanie ogółu.

Wielkie wrażenie wywarło przemówienie adw. 
p. dra Liebermana. Zaznaczył, że takt i bezstron­
ność w przewodniczeniu trybunałowi, wyrozumiałość 
i ludzkość w sądzeniu, zjednały p. Seidlerowi-Wi- 
ślańskiemu u ludu nazwę „dobrego sędziego", czem 
nie wielu poszczycić się może, uazwę starczącą za 
najwyższe odznaczenie.

Komenda placu zabroniła ponownie uczęszczać 
oficerom i żołnierzom załogi przemyskiej na polskie 
teatralne przedstawienia, a w szczególności na, przed­
stawienia „Teatru Indowego miłośników sceny- . C<>

Sklął i powyganiał łudzi, co się byli zlecieli, drzwi 
od sieni zamknął i siadł przed kominem.

Ale uspokoić się nie mógł, bo mu cięgiem wra­
cało przypomnienie tego, co na Jagnę wypowiedzieli, 
a żguło go to w serce, jakby nożem.

— Nie daruję ja ci tego, psie jeden, nie da­
ruję! — przysięgał sobie w duszy. — Jakże, ua 
Jagusię...

Ale wnet przychodziło mu do głowy i to, co 
nieraz już słyszał o niej, co dawniej pogadywali, a 
na co nie zwracał uwagi! Gorąco mu się robiło, i 
dziwnie duszno, i dziwnie markotno.

— Nie prawda, pleciucliy i zazdrośniki, wiado­
mo! — wykrzyknął w głos, ale coraz więcej mu się 
przypominało gadań ludzkich. — Jakże, rodzony syn 
powieda, to nie mają szczekać! Ścierwa! — ale żarły 
go te wspominki jak ogień.

A gdy Józia posprzątała ślady bitwy, a w koń­
cu, choć i późno, podała kolacyę, spróbował ziemnia­
ków i położył łyżkę: nio mógł przełknąć.

— Zasypałeś obroki koniom? — zapytał Kuby.
— Przeciech...
— Gdzie Witek?
— Po Jambroża poleciał, by Antkowi głowę 

opatrzył. Gęba mu spuchła, kiej garnek! — dodał 
i wyniósł się zaraz, bo księżyc świecił, a on się dzi­
siaj wybierał pod las na polowanie. — Juchy, chleb 
ich rozpiera, to się biją! — mruczał.

Stary też poszedł na wieś, nie wstąpił jednak 
do Jagny, choć się w oknach świeciło, zawrócił z pod 
samych drzwi i polazł drogą ku młynowi.

Noc była chłodna, wyiskrzona, przymrozek ści­
nał ziemię, księżyc wisiał wysoko i tak jasno świe-

spowodowało komendę placu do zbojkotowania pol­
skich teatralnych przedstawień, tego nawet sfery 
wojskowe nie umieją sobie wytłómaezyć.

Na zgromadzeniu współpracowników aptek prze­
myskich, odbytem w niedzielę, uchwalono jednomyślnie 
iść ręka w rękę z komitetem krajowym wykona­
wczym stowarzyszenia farmaceutów i w razie nie­
uwzględnienia pizez aptekarzy postulatów farmaceu­
tów, rozpocząć bezzwłocznie strajk.

W sali ratuszowej odbył się 15 b. m. koncert 
śpiewaczki panny Różańskiej, artysty opery lwow­
skiej p. Czerwińskiego i artysty skrzypka p. Ja re ­
ckiego z współudziałem artysty dramatycznego p. 
Lelewicza. Obfity program wykonano wzorowo; 
występujących artystów nagrodzono rzęsistymi okla­
skami.

Przed sądem przysięgłych.
{Rabunek.)

Lwów, 20 listopada.
Przed sądem przysięgłych stawali wczoraj Stefan 

Sielski i Samuel Greif, znani lwowscy złodzieje, oska­
rżeni o rabunek, którego dopuścili się w nocy z 5 na 
6 września.

Nocy tej szli ulicą Lwią dwaj zarobnicy Jan 
Pańkiewicz i Józef Potemski. Wtem wypadło z bra­
my jakiegoś domu jakichś czterech drabów i wezwali 
Pańkiewicza i Potemskiego, by ci kazali dać „harytl 
(wódki), a gdy ci się wzbraniali, rabusie rzucili się na 
napadniętych, przytrzymali im ręce i wyciągnęli Pan­
kiewiczowi 2 kor. 40 hal., Potemskiemu zaś zegarek. 
Z czterech tych rabusiów poznali napadnięci Stefana 
Sielskiego i Samuela Greifa. Oskarżeni nie przyzna­
ją  się do winy, nie przypominają sobie nawet, czy 
w tym dniu byli na ulicy Lwiej.

Rozprawę prowadzi radca Swaryczewski.

Z m a r l i  w e L w o w ie :
Dnia 15 listopada br.: Janina Matkiewicz, lat 23, gruźlica 

płuc i krtani; Józef Singer, syn kupca, lat 7, zakażenie krwi 
przy szkarlatynie; Maryn Reimaun, żona konduktora kolei pań­
stwowych, lat 34, ciężą zam.; Maryan Bojków, syn zarobnika, 
lat 3, zapalenie płuc po krztuścu; Eliasz Kalinowski, stróż do­
mowy, lat 50, gruźlica płuc i krtani: Anastazya Kalita, zarobni- 
ca, lat 72, rozedma płuc; Jan Czerwiński, emeryt, lat 01, rak 
żołądka; Alfred Łoteczko, podurzędnik kolei państwowych, lar 
63, wada serca; Edmund Almes, syn zarobnicy, 2 dni, drgawki; 
Helena Kowalczyk, córka konduktora kolei państwowych, nieży- 
wo urodzona; Olga Szelest, córka woźnego p., 6 tygodni, zapa­
lenie opon mózgowych; Józefa.,Anna recte Wasylak Giłtner, cór 
ka kowala, lat 23, otrucie fosforem. Razem dziesięć wypadków 
śmierci naturalnej, dwa wypadki śmierci przyp dkowej, przez 
otrucie foslorem i przedwczesne urodzenie.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
P a n u H  w Law.  Czy warto zawiadamiać publiczność 

o wszystkich pojedynkach, do tego oficerskich, a zwłaszcza o 
tych, które do skutku nie doszły?

P. Ad- Kr. w Dr. Książka p. Józefa Olszewskiego o „Biu- 
rokracyi“ kosztuje 4 korony (Księgarnia Polska). Wyjdzie ona 
także w języku niemieckim.

Zakład.  Wstęp na galeryę w Radzie państwa jest zasa­
dniczo wolny, gdyż posiedzenia są publiczne. Potrzeba jednakże 
w przeddzień posiedzenia postarać się o kartę wstępu w kan~ 
celaryi parlamentarnej, lub uzyskać ją za pośrednictwem jednego 
z  posłów.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 19 listopada b. r.

H o te l O e o rg e ,a. Br. E. Harsdorf z Krasnostawiec, K. 
Anczyc z Krakowa, A. Łastowiecka z Lipnik, L. Schwanenfeld 
z Tarnowa, J Domaniewski z Kalisza, P. Dmochowski z War­
szawy, A. Gorayski z Moderówki, S. Bogusz z Borysławia, M. 
Libermann z Drohobycza, D. Pogłodowski, L. Broki z Sadkowic.

rił, że cały staw roziskrzy! się jakby żywem sre­
brem; drzewa rzucały długie, chwiejne cienie na drogi 
puste. Późuo już było, światła w domach gasły, ino 
bielone ściany występowały mocniej ze sadów na­
gich; cisza i noc ogarniała wieś całą, jeden młyn 
turkotał tylko wciąż i woda bełkotała monotonnie. 
Maciej chodził to tą, to drugą stroną stawu i nie 
wiedział co z sobą począć; nie uspokoił się, gdzie 
tam ! — jeszcze bardziej rozbierała go złość i nie­
nawiść, aż i dp karczmy poszedł, posłał po wójtu 
i prawie do półnoeka pił, ale robaka nie zalał... 
Jeno jedno postanowienie powziął.

Rano nazajutrz, skoro jeno wstał, zajrzał na 
drugą stronę. Antek leżał jeszcze i twarz miał 
obwiązaną w skrwawioną szmatę, ale się uniósł 
nieco.

— Wynośta mi się w ten m*o 2 chałupy, żeby  
mi śladu po was nie osta ło ! k rz y k n ą ł. — Chcesą 
w ojny, chcesz sądu, idź do sąd u , s k a rż  mnie, do­
chodź swojego. Coś swoje posiał, na zw iesn ę  zbie­
rzesz, a  teraz wynoś się! Niech moje oczy was nie 
widzą! S ły szy sz! — ryknął, bo Antek patrzył, ale 
nie odpowiadał... i zaczął się wolno ubierać.

— Żeby mi do połednia już was nie było! —■ 
zaw ołał jeszcze z sieni.

Antek i na to nie odrzekł, jakby nic nie sły­
szał.

— Jóźka, zawołaj Kubę, niech założy kobyłę 
do wozu i wywiezie ich gdzie chcą!

— Hale, kiej Kubie cosik jest, leży na werku 
i jęczy ino, a powiada, że całkiem wstać nie mo­
że, tak go ten kulas krzywy boli.

(C. d. n.)



.SŁOWO POLSKIE" Nr. 660 n dnia 20 listopada 1902.

D epesze handlowe*
Z  targu pieniężnego.

W ie d e ń ,  20 Listopada. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: Akcye austr. ZakŁ kredytowego 661*50.
Akcye węerier. Zakładu kredytowego 698*—, Akcye anglo- 
oanku 270*50, Akcye Unionbanku 526*-—, Akcye Landerbant 
ku 885*50, Akcye Bankyereinu 448* - ,  Akcye Bodencredii 
300 —, Akcye gal. Banku hipotecznego 535*—, Akcye kole 
państwowych 686 —, Akcye kolei południowych 69*—, Akcye 
Tramway A. — , B. — —, Akcye kolei Elbethal 450 50,
Akcye kolei p ó łn .  . Akcye kolei czerń. 560*50, Akcye
Alpiny 353*75, Akcye Rima Muranyi 466*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1383*—, Akcye Fabryk broni — Akcye 
tureckie tytoniowe 328*—, Oblig. węg. ind. 97*55, Renta 
majowa 101*—, Austr. Renta koronowa 100*05, Węg. Renta 
koronowa 97*50, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*10, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*' -, 4V* proc. listy Banku kraj. 101*—, 
4 proc. listy Banku hip. 95*75, 4Vs prcc listy Banku hip. 
100*15 5 proc listy Banku hip. 110*—, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 99*05, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 97*50, 4 
prc pożyczka m. Lwowa 94*75, Losy tureckie 110*50, Marki 
116 95, Ruble 252*75, Kredyty —*—, Alpiny — *—, W ęg 
^ e d . Unionbank — —\  Koleje państw —*—

Usposobienie. Po słaben otwarciu w końcu ustalone.
B e r l in ,  19 listopada. Przy zamknięciu onegdajszej 

giełdy: Kredyty 208*90, Staatsbahny 147*75, Disconto Co-
mandit 186.75, Berlin Tow. handl. 154*50, Laura 199*—, Bo- 
humery 165*—, Kolej półn. wschodnio-Pruska — , Rubel 
za gotówkę 216*65, Kolej warsz.-wied. — , Kolej morza 
śródziemnego 86*75, Kolej Meridionalna 130 50, Losy tu re­
ckie 120*25, Renta włoska --*—, „Harpener* kopalnia wę 

167-— Kolej Marienburg-Mławka 71*40, Konsolidacya 
333— Lombardv 1810, Kolej Henry 98*—, Niemiecki bank 
narodowy 115*25, Kanada Proferred 128*—, Akcye żeglugi 
hamburskiej 96*25, K urs warszawski 216 —.

■ m d a p e s z t ,  20 listopada. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*40, W ęgierska renta koronowa 97 60, 
W ęgierski bank kredytowy 699*50, W ęgierski oank dla 
przem. i handlu 19*-, Węg. bank hipoteczny 465*50, Węg. 
‘oank eskontowy 440—, Austryacki bank kredytowy 662*75, 
Rima Murany 466 Budapeszt kolej miejska 610*—, Kolej 
południowa 72*—, Austr.-węg. kolej Państw. 687*—.

Tendencya spok.
F ra n k fu rc k a  i b e r liń sk a  g ie łd a  nie k u rsow ały  

w czoraj z pow odu dnia poku ty .
H a m b u r g ,  19 listopada. Wczorajsza giełda wie 

czorna: Austr. renta srebrna 101*50, Austr. akcye kredytowe 
2 9*75 Losy z r. 1860 — —, Staatsbahny 149*—, Lombardy
18*25, Austr. renta złota 102*50, W ęgierska renta złota
101*40.

Tendencya spok.
P a r y ż  19 listopada. W czorajsza giełda w ieczorna: 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 85*12, Credit foncier 755*—, 
Bank ottomański 588*—.

Tendencya słaba.

T arg zbożow y i tow arow y.
20 listopada. Pszenica na paźdz. — 

jo • _  Pszenica na kwiecień kor 7*67 do 7 68, Zyto na 
3aździe’‘uik * -  do Żyto na kwiecień 6*65 do 6*66,
Owies na październik — —  do — , Owies na kwiecień 
3*36 do 6*37, Kukurudza na sierpień —*— do *— Kuku- 
*udza na maj 5*78 do 5,79, Rzepak na sierpień 1190
io 12 -

Pogoda zimno.

O dpow iedz ia lny  re d a k to r :  

J ó z e f  Z ie m b iń s k i .

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

K O R E S P O N D E N T K I  I N S E R A T O W E
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie ©O, 8 0 , 120, 
1 5 0 , 1 8 0  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
slciem o 10 , 15, 2 0 ,  2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego“ 
po otrzymaniu marki pocztowej r.a odpowiedz.

lesienia sseb iste .
_ „Kazię“ upra­

sza o spotkanie rychłe 
lub list Jan George.

10849 1

T~"Ł B s .  nie myśl źle, obja- 
- l - o  śnienie w listach, będę 
w piątek o wyznaczonym cza­
sie. Proszę ufaj niezmiennie* 

10909 1

F
liołek. N iew ym ow nie  stra­

s zn y  i obn iża jący ból 
du szy  i nerw ów  Mimo obie­
tn icy  z boskich usteczek  ani 
nie z ja w ił się tu m ajestat, 
ani słów eczka naw et m e do­
stałem  dotąd na m oją  wia­
domość z ubiegłego w torku , 
ła skaw ej odpow iedzi tak bar­
dzo, bardzo u tęskn ionej. N ie  
w iem , co m y ś le ć , co robić 
W yrzu tó w  nie czyn ię , bo nie  
wolno i zanadto czczę bo- 
skość . Ciągle m yślą  i se r­
cem n a jw iern ie j p r z y  Tobie 
Ideale o tro szyn ę  błagam  
litości. W szys tko  p rzyg o to ­
wane do spełnienia ustnych  
rozkazów , czeka irri ca łu ję..

10898 1

Bo h u n  19. Proszę o dokła­
dne poinformowanie, lub 

w oznaczouem miejscu 20. XI. 
21. XI. być. 10918 1

P anna p rzysto jn a , in te li­
gentna, p rzy je m n e j po­

w ierzchowności, niezależna, 
zaw rze korespondencyę z  u- 
rzędn ikiem  sta rszym  na wy- 
ższem  stanow isku , poste re ­
stante „niezależna 364“,Lw ów  
za okazaniem  kuponu.

10801 2 - 1

Poszukuje się pracow ni
m a larsk ie j z oknem  od 

pó łn o cy , w parterze. W iado­
m ość w adm inistracyi.

10911 1

Przy obecnym sezonie łyżwiarskim zawiadamiamy, żb 
tor na Stillerówce (ul. Snopkowska i. 1 obok stacyi tram waju 
elektrycznego) rozszerzyliśmy w tym roku do 3000 metrów. 
Ś l iz g a w k a  j a k o ł e t  grardoroby i  b u fe t  o ś w ie t lo n e  
e l  k t r y c z n ie  i  o t w a r t e  cos!ks e n n ie  d o  &*© u
w ie c z ó r .  M u zy  L a  p r z y g r y w a ć  b ę d z ie  K ażdegro  
w t o r k u ,  c z w a r t ic u , s o b o ty , w  n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  

z a w s z e  od  g o d z in y  4  d© 7  w ie c z o r e m .
T elefon nr. 233 na m iejscu.

Ceny wstępu na ślizgawkę: Karta sezonowa 7 kor., Karta
dla młodzieży szkolnej 5 kor., A sy  gnata wieczorna ważna 
od g o d zin y  6-tej każdego dnia bez w y ją tk u  z 12 biletami 
w stępu 2 kor., Asygnata na 12 ślizgawek 3 k o r , Asygnota 
dla młodzieży szkolnej 2 kor. z dopłatą do każdego biletu 
przy muzyce w dni powszednie 10 h., w niedziele i święta 20 b.

Dzienne karty wstępu:
W dni powszednie bez muzyki wstęp od osoby . 

przy muzyce .
„ ,  bez muzyki młodzież szkolna
„ *' „ przy muzyce .

W  niedzielę i święta przy muzyce wstęp od osoby
„ ,, młodzież szkolna . ^  „

Zaznaczamy równocześnie, że każdy posiadacz karty 
sezonowej na lód będzie mógł korzystać w sezonie letnim 
z gry w lawn-tennis po zniżonej cenie.

10913 1 W łaścicie le „ S tillerów ki“.

30 h. 
40 „ 
20 *  
30 „ 
60 „ 
40

5K3T O statn ia nowość *^g
Nakład „SŁO W A  P O L S K IE G O " wa Lwowie.

we w szy s tk ich  k s ię g arn ia ch  do nabycia
P oszukuje się pracowni j 

m alarskiej. W iadomość '• 
w adm inistracyi. 10912 1 |

CO05co
05

T^  az ieczek  usunąwszy sic i 
na długi czas od świata ! 

żegna Małe. 109-9 1 !

R o z m a i t e .

M B le r w s z y  k r a j o w y  za-
k ła d  w yrobu gorsetów , 

L w ów , Jagiellońska  2, I. p.
9684

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
otworzyliśmy od wejścia z uL Kopernika 9701

flaiiro sprzedaży

Stówa Polskiego
tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nasze nowości:

W acław G ąsiorowski: „Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 koi*., w opr. 7 kor. 80 hał.

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo- 
wie“. Cena 1 kor

A. G ru sze ck i: „Większością", cena 2 kor. w op. 2*60. 
M arceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anastazya Świderska. Cena 60 hal.
W iesław  S c la vu s .* vUgodowcy“, powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.

Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie,

Marceli Prevost

S zczęście w małżeństwie
tłótnaczenie Anastazyi Świderskiej. — Cena egz. 60 h.

I. Mój mąż. — II. Dusza małżeńska. — III. Den. — 
IV. Przesilenie. — V  Wróg. — VI. Uprzedzająca grzeczność. 
— VII. Kusiciel — VIII. On i ja. — IX. Pobożność. — X. 
Genią moja córka. — XI. Groźne niebezpieczeństwo. — XIL 
Filiżanka do kawy. — VIII. Urodziny Geni. — XIV. Wszystko 
upada. — XV. List. — XVI. Adwokat Lebrasier — XVII Ge­
nia i Ja. — XVIII. Moja ciotka z Lille. — XIX. Ostatnia 
noę. — XX. Powrót zbłąkanego. — XXI. Szczęśliwa porażka,— 
XXII. Spakowany kufer. — XXIII. Odwrotna strona radości. 
XXIV. Ostatnia zdobycz. — XXV. Sień.

P rzedtem  w yszła  i przypom in am y naszym  Czytelnikom  
I. część try lo g ii z  czasów wojen Napoleońskich

Powieść historyczna 
Wacława G ą s i ó r o w s k t e g e * -
3 tom y w w ielk ie j 8-ce, 68 arkuszy  
druku. — Cena 6 koroń , w  ozdobnej 

opraw. k. 7 80.
Chcąc ułatwić naszym Czytelnikom nabycie tej nadzwy­

czaj zajmującej powieści, która się łączy organicznie z dru­
kującą się obecnie w naszem piśmie powieścią „IR ols: 1 8 0 9 “ 
zniżamy cenę egzemplarza dla naszych Abonentów na 4 k o ­
ro n y , za egz. brosz., a na k. 5*80 za egz. opr. ozdobnie.

Admin. „Słowa Polskiego" we Lwowie, Chorążczyzna 17-19,

S2T* Ostatnia nowość “S2S
Kursy Giełdy Wiedeńskie]

7. ania 18 Listopada 1902.
a rsv  o ile  m acze j n ie  p c aa n o  ob liczone  są za 100° -___  4 1 RA. (TOtOWKfe     --

%

4*2

Diat*ą|5są a a ją

l '
101'—f 101 2 0

4*2 100 8  r 101'
4*2 100.75; 100 9
4*2 100.751 100 !95
3*2 1 8 1 ! -! 184 ! —
4 150:75! 151 |75
4 I 8 2 | - f 184
— 2 5 3 - ? 257
—* 2 5 3 -  i. 257 —
O 239 i 5L 300 5i.>

120;a; 3
300; 10, 100:30 
92 lrV 3

Ogólny dług państwa.
n o lity  d łu e  psńEtwfc 
banknotam i, m a j—lis topad  . . • « 

ru ty —siei m en  • • • 
re b rz e  s ty czeń —lip iec  ; • • • • ■ 

i  wio' leń —p aźaz ien u K  . «
,y j, roke li  6 '. no  250 zł. m. el. . .

lStiO „ 500 zł. w, a . . ,
* 1860 „ 100  z ł, „ „ . .Iab4 „ 100 zł. „ i, • ■
* 1864 - 50 zł. T ,  . .

ty  zastaw , do m en  p a ń s tw  120  zł.
Dług państwa krajów koronnycn.
- - a d z ie  u a ń s t w a  r e p r e z e n t o w a n y c h .
3t r .  re n ta  z ło ta  w om a oa poa. • • *

_ w  waL K or. w. o<ł poa. . 4 
1 inw est. wol. oa  poa. . . o 13

Obligacys fcolaiowt. » , , ,
ej A rcvks. A ib rech ta  w  sreDrze . 4 B 99! 10 100|10
' oes. E lżb ie ty  w  zlocie w. oa  p. 4 .i llS j—jj ^ | -

oesarz . F ran c . Jó z e ia  w  sreD. -o  / j l t , K 8
Arc. R ud. w. K. wo., oa pod. 4 1,,n
ces. E lż. 900 zł. m. k . za  aztuKę o H 
K a ro la  Ł nd. 200 zł. m. b. - 0
O blizteye pierw szeństw a kolei owe. 

ej A rcy k s. Alb. 300 zł. w  sreD. . o
200 zł. w  złocie . o

ozes" E m , 1885 200. 1000. 5000 zł. 4
1895 400. 2000.10000 K. 4 

B u kow ińsk ie j loka l. 400 K or. . • 4 
K a ro la  L udw ika  sreb r. . . • • • *»
L w o w .-G z e r .-J  askiej E m . 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
g ie rsk a  re n ta  z ł o t a ....................  Ą
g- r e n ta  w. K or. w olna od pod. 
r ,  r e n ta  w. K or. . -
;yczka koL * r. 1889 w  złocie . 
łyczka koL z r. 1889 w  sreDrze . 
g. ob ligacye  p ro p m . w. a. . . . 
g. „ p rem . reg . OiaBy . . - _ 
g. p o żyozka  p rem . po  100 zL . . . —

igaoye in a e m n izacy jn e  h ip o teczn e  
JŁroacyi i S ław onii • • * * *

P ro p in acy ju e  wol. od p o d . ,  
g ie rsk ie  obligacye h ip. • • •
>aeyi i  S ław onii oblig. h ip . • •

Inne publiczne pożyczki.
lyozka reg . D u n a ju  z r. 1878 .
_ r z r. 1899 . . . -
„ kraj. B ukow iny  z r . 1888 . • 4

.. p rop . B ukow iny   .......................... 6
l. po*, k ra j. % r. 1898 .......................... 4

Gai. obi. prop . z r. 1889 ......................  4 |
Poz. m ia s ta  L w ow a z r. 1896 . . . .  4

z r. 1900 . . . . 4
. . W iedn ia  z r. 1874 . . . .  5

R en ta  w ło sk a  za 100 lir . . . . . . .  5
Poz. nypo t. B n łg a r\n  « r. 1892 . . . 6

Listy zastawne
(O bheacye h ip  ot. i l is ty  d łażne). 

A usti1. zakl. kred . ziem s. los. w 50 L 4
B uków . zakł. kred . z i e m s k i ................. 6

..................4
G a l akc. b. h, z 10%  pr. 1. w 39% L 5 
Gai. „ „ n los w 50 lat. . . . 4
Gal. . „ „ los w  60 lat. . . .  4
Gai. Io w . k red . ziem . los w  56 la t  .4  
Gai. r « . r w  41 ia t  . 4
Gal. r „ „ dawn. em is. . . 4
Gal. T K „ po 200 Kor. . . .  4 
B anku  k ra j. d ia  GaL i Lod. w 51 L . 4 
B anka  . zwr. w  67% L . 4
B anku  „ oblig. Komun. 2 em is. . . 6 
B an su  „ r „ 3 e. L w 42 1. . 4 ł/s
B an k a  „ r r 4 em . L w. 45 L
B anku  . r kol. 1. w. 57l-aL . . .  4 
AuBtr. węg. B ankn  los w  401/a L . . 4
A u sc . . r los w 50 L . . . . 4

Obiipacye z prawem pierwszeństwa,
K oiej polu . ces. F e rd . em. z r. 1886 . 4 

,, » 1887 .4
.  « .  r 1888 .4

* r 1801 . 4
,  r. „ r 1898.4

L w ó w -C z e m -Ja ssy  11̂ 44 p. 10% 4 
- .1884  . . .  .4

GaL koi. loka lne  'y z sc iio d ......................... 4
W  ęg.-Gal. koiej em. 1870 • ................... 6

r 1878 .....................5
, r t  „ 1887  4

S8  00'. 
9 i . - ;  

lWnOt 
122 GO,

101 2 CK 108Ż0

991.7.0 
94'90 

10 J 150 
l*G3|óG

97 70 
104 35 
97 50 

110 
1 0 0 ilo ł 
95i75;
9“ !; Ol 
96 8C)i|

08i— 
ni;100:60

96
96

101
97!—j; 

102| 25' 100!
96|:';n

100125 
100 25

50

1 0 5 -98! - 
103 j 25  
101| — 

9 7 150 
97 

101)25 
101 27

i 100,50! 
I 101' _J 
100 j?^
100 50

' 1001*5, 
92!

Losy procentowe, ^za sztukęl
A ustr. Z akł. k re a y t. obL p r. em . 1880

po 100 zł. w. a ........................................3
„ „ ,, em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. n a  Im n . 100 zł. m. Ł  p. 10% 4 
L reguL  L u n . z r. 1870 po  100 zł. w. a. 5 
W ęg. b a n k u  h ip. p r  L z. po  100 zł. w. a. 4 
Poz. m ia s ta  T ry es tu  po 100 zł. m. k. 4 
Poz. . r po 50 zł. w. a. 4
Poz. B erhska p rem . po 100 xr. . • • • ^ 
T u rec k ie  obL p rem . koiej po  400 ir . 0

Losy bezprocentowe tza 8ZTOK̂ *
B u d ap esz teń sk ie  BaBiiioa po  o zł. w. a. . 
ZakL k r . d ia  hanóL i p rz . po  100  zł. w. &.
C iary po  40 zŁ m . Ł . .........................................
P o zy czz a  m . in s b ru k n  po 20  zŁ w. z . . . 
Poz. p re m , m ias. K raK ow a po 20 zł. w. a, 

„ L u b ian y  po  20 zł. . . . 
O ien  no  40 zł. w . a . .............................................

263
285

254

2fł0
87

111

18 60! 
432 —1 
1 8 8 ;- 

68 50 
771— 
75 — 

1901—

101j50 
102= -  

101 20 
101 50 
101:50 
93: — 
99,60

i 109 20  
109,20  

99 10

266
289

256

240
88  50

■d 11?|2Ó

29 6f 
4 3 6 -  
193

200

50

P a iń y  po 4U a .  a .  i ..........................
Czerw . k t ł .  au s tr . tow . po 10 zŁ .
^  ̂ węg. tow . do 5 zŁ .
r  unae.cyi a re y as . R uao iia  0 0  10 
ftatiDB po  40 zł. m. a. . . . . .
£  ożyć?, na  m ia s ta  SaizD urga po 205 zł.
&t. G enois po 40 zł. m. a . ,
Boz. pr. m . S tan is ław o w a do 20 zi. . . .  
K om u n a ln e  m. W ieom a z r. 1874 po 100 zł.

A kcye p r z e a s i ę D io r s tw  t r a n s p o r t ó w .
B uk. koL iok. anc. p ierw . 200 z ł...................

>• •• a iteye zak ład  -200 zł. . . .
Auser. Tow. żegi. n a  In u ią iu  IG /0 K or. .
K oiei poin. oes. F e ra y n . 2100 K or...............
K ołom yj, koi. iok. lanc. p ierw .) 200 zł. 
K ol. Łiwow-Beizec laitc. m erw .) 200 zł.

» ^w ow -O zem .-.i a ssy  "200 z ł......................
„ w 6cnoan.-gai.-j.oKam. 200 zł...................
„ państw ow ych  200 zł. =- 500 f r ...............
„ południow ej 200 zł. =  500 i r .................
„ węg. gaiicyj. iokai. 200 z ł . .....................

Akcye banków i z a  s z tu k ę )
B an k u  K ngio-austr. 240 K or...........................
P esz t. banKu nundl. 1000 K or.........................
Z ak ład  Kred. d ia n a n d iu  i Drzem. 320 K or.
W ęg. b an k u  k red y t. 400 K or...........................
L*omo ansxr. tow. esk. 400 K or....................
Galie, b an k u  m potecz. 400 K or....................
G aiic. DanKU d ia  nan d iu  i p rzem . 400 K or. 
banK u dia Krajów K oronnych 400 K or. . .
B an an  A ustro-w ęg. 1400 K o............................
B anku  Z w iązków . (U nioubaak) 400 K or. .
CzeGŁ. Danku zw iązk. 200 K or....................’ .
ZivnostensK& b an k a  200 Kor.

Akcye p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł .
Io w . Kopaań. w ęgia w B r iu  100 zł.
G alie. a arp . na ft, tow . 500 Kor.
A ustr. tow . górn icze  A ipm e 100 zŁ* i i i 
p ra z k ie g o  tow , zeiazn. przem . 200 zŁ !
S ohodm cy 500 K or...........................
T u re c t .  zarz. ty w n io w  500 fran k ó w  .* .* .* 
T r iia l tow . Kop. w ęgia 70 z ł . . . . . . .

W e k s l e .
(Gzeki, dew izy  Krótko term ,) %  

B eriin  i m e m  m. o k u ł. za 100 m a re k  i
o o n a y n  za 10 iu n to w  Bzcer........................4
P a ry ż  i ira n c u sk . m. bank . za 100 f r , . 8 
PbterSD urg i W arszaw a  za 100 ru b li . 5Va 
W łosk ie  oank. za  100 l i r ó w ...................... 5

W a l u t y .
L u n a t o e s a r s k i . ,   ................. ....
20-iran k o w k a  . . . . . . . . . . . . . . .
20-m a rk ó w k Ł .........................................................
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za 100 m a re k  . . . 
W loBkie b a n k n o ty  za  100 l ir  .
R ub le  ban jcno ty  za  100 ru b li .

1 8 2 -

280

—  433'50

366‘)

431 -  482 5*<"4. j 50

1566
526
247
2 f4

5C'j

702
810
356

1580
635

95 i

I 392 i

95 t

C E N N I K
lwowskiej Izay handlowej I przemysłowej.

Lwów, an ia  19. lis to p ad a  1902.

1. Akcye za sztukę, p łacą żądaj t,
B onku hiDOt. gaiic. po 200 ssł. (400 K.)

aiv iuende  20 K or.................................. 536 _ 550
B anku  gaiic. dia nan d iu  i  p rzem y słu  

d o  zł. 200 (400 K o r . ) .................... .... __ _ 300 _
K oiei gai. K ar. Lud._ po 200 zł. m. k. . . 
K oiei L w ó w -C zem -Jassy  po  200 zł. w. a. 

w sreb rze  (400 K o r . ) ................................

— - - —

556
1
’ 565 —

G arb. w R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) . — — — —
F a b ry k i w aironów  w S anoku  p rz ed tem

L ip ińsk iego  po 500 K or............................ _ _ 350 _
Tow. d ia gaiic. przódsieh . e lek try czn y ch  

wod. po 200 zł. (400 K o r.)  .  • .................... 400 — 420 -

II. Listy zastawne za 100 K .
bez k u p o n u  b ieżącego  

B anku  n. g 5% w. a. wyi. z IW , . . . . 109 70
B anku  u. g. 4JW 0 w. a. ios w 50 1. . . . 100 100 78
B anku  u. g. 4% „ „ ios y  60 1. p 0 200 K. 95 40 96bQ
B anku  k ra j 41/a°;o w. a. ios w 51 L . . . . 101 — 101 70
B anku  kraj. 4°,o w. a. ios w 57 L . . . . 96 75 97 43T ow arz. kred . gaL ziem . 4°/o (1 emis.) . . 96 50 97
lo w a rz .  u red y t. gaiic. ziem sk. 4°/o los 

w 41ł/a l a t ..................................................... 96 70
„ 4% ios w 56 l a t .......................................... 95 50 96 •20

lii. Obligi za 100 K.
bez Kuponu b ieżącego 

Gaiic. fu n d u szu  p ro p in a cy ju eg o  JPio w. a. 98 70 90 40
B ukow iński fund. p ro p in a c y jn y  5% w. a. 102 50 — —
K om unam e B ankn  k ra j. 5% 2 em isya 102 — 102 70

3 em isya 100 80 101 -
„ r 4% 4 em isya  . . 96 30 97 —

Koiej loka in . wsch. 4% po 200 K or. . . 96 30 97 —
PoZyczki k rajow ej 6%  w. a. z r. 1878 . . — — — _
Pozyczk i k ra j. 4°/o po  200 K, z r. 1898. . 97 — 97 7(i
P ozyozka m iasta  Lw ow a 4°:o po 200 Kor. 94 — 04 va

„ 41/s°/o po  200 K or 100 50 101 20

IY. Losy,
M iasta K rakow a  po 20 zł. (40 K or . 77 8£
M iasta S ta n is ław o w a po 20 zi. (40 K o r \ — — -

V. Monety.
D u k a t c e s a r s k i ......................... ..... , . . . 11 22 11 34
..................................................................................... 19 - 19 20
100 ru b li ro sy jsk ich  ......................................... 250 — 254
100 m a rek  n ie m ie c k ic h ................................... 116 70 117 34

KA2TT0R WYMIA1T7

Ck. nprz. g a l. Banku H ipotecznego
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. itprzyw. galicyjsk akcyjny

1A M  HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuj© wkładki i wypłaca zaliczki na 
ehunek biożąey, przyjmuje do przecnowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki 4

.■ o d to  s o p r o w a d z o n o  n a  wz<pr i n s t y t a e j j  *»sr* * » o lean y c to  t a n  z w a n e
D 3 P O S T T T  S C H O  K7Ń7* 32: O  ' ^ r 23 (S A F E  D EPO SITS).

Za opłatą 25 do 35 zir. a. w. ro< ’e, aepozytaryns* otrzymuje w stalowej kasie pancerne; 
schoweK do wyłącznego nźytkn * m kinezem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze-
onowywać można swoje mienie ,knmenty. — Przepisy, odnoszące się do teg*

roozain deoozytów,. otr > beznłatnie w oddziale depc;.ytowyir:

Nakładem Swółki wydawniczej we Lwowie, StOW zar. % oerr. POYeka — Z DrnScarni ^Słowa PolskiAłm* nndi 9!arr«afł«%m Tózefa Ziem bińak1'auco.


